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Warszawa, 21 paździer. 1921 r. Przewodniczący B a s s y ń s k i .

W y p r a w a  p o  koroną.
SYTUACJA W BUDAPESZCIE.

Budapeszt, 23 .pażdaiemnilka. (PAT). (Węg. 
B. K ) /  Rada Ministrów obradiuje staie. 
W mieście panuje zupełny spokój; także 
robotnicy zaiehowurą się zpdkiOjiwio, tenntbair- 
dffiej, że stanowisko, zajęte przez rząd Odpo­
wiada. k i  aaipatiywarócni. Jaik styiohać, ncąd 
węgierska wwdh ipirolMajmaiaję do tudmoiśiaL, a 
naczelnik państwa do armji inarodowej. CPo- 
tąozaniie teieigirafierante z iprawfcucgąi, a telkfee z 
Sżąpmoiiifjem i Steinamamgeir, ziostailo już ipnzy- 
wipóacm. W otoezewiu Korola zoiafdiuijie się 
pofsel Stefan Ratkavsaky, który zostaił miano­
wany iprzez Karola iprezyidiemiteoa miindstrów, 
oraz poeci BoinireJkiy, mi anomalny mimietrcira 
aptratw wewnętrznych.

B udapeszt, 23 października. (PAT). 
(Wied. B. K.). — W ciągu nocy zmobilizowa­
na policjanci obsadzili mosity mad Dunajem. 
Rano ogłoszono wprowadzenie w Bud,apeszc'e 
sądów dlkraźnych. Dzienniki n o komentują ko­
munikatów urzędow ych o położemiu, w niektó­
rych jednak widać białe luki po skoulfiflkawa- 
nych artykułach. Dziennik „SzosizaC zihl żony 
do naczelnika państwa atakuje b.. ostro karl:- 
slów i twierdza, że większość opimijdi publicznej 
węgierskiej jest przeciwną 'Karolowi.

STAN WYJĄTKOWY W BUDAPESZCIE.
Wiedeń, .23 październ ika. (P A T ). (Wied 

B. K.). — Z Budapesztu donoszą: Nad Bu­
dapesztem i okolicą zawierzony został etan 
wyjątkowy.

PRZYGOTOWANIA WOJSKOWE 
HORTHYEGO.

Budapeszt, 23 paźdkicrniilka. (PAT). (iWęg. 
B K.). Naczelnik państwa Horthy zajnńamował 
na propozycję rządlu genern'la piiechdty 'Pawła 
Nagy‘ego pefeiomocnyim komniidanietm wojsk. 
Nominacja Nagy‘ego nas tąpała w tym celu, aiby 
wszelkiemi środkami uitazymiać W1 moicy uchwa­
łę rządu węgierskiego z rokiu 1020, a zwłaszclza 
jej artykuł I-szy, wetdPhjg którego Kairtoi Hci'btst- 
burg nie może wykonywać władzy ma Wę­
grzech.

WALKA W OKOLICY BUDAPESZTU.
Budapeszt, 23 października. (PAT). (Whetd 

B. K.). Cd wozesuegjo rana tocny się w okolicy 
Budapesztu walka. Gd czasu do wzasiu słychać 
strzały armatnie. Jąik słychać,. walka toczy się 
w Budaora.

WOJSKA KAROLA.
Budapeszt, 23 października. (PAT). (Wied. 

B. &.). Wojska, któresni roeporną^ ^

s-

Karci, składają się oprócz z haftaljonów Osten- 
bunga, także z zagrauiicznyeh koinpanji ocihio- 
tniczycih Garnizony w Raab i Komornie li­
czyły rażeni 4,000 łudzi.

PRZYGODY W PODRÓŻY.
Wiedeń, 23 października. (PiAT). (Wied. 

B K ). — Z Budapesztu donoszą: Bkscesarz 
Karol- o godzinie ’3-ej po południu wyjechał z 
miejBOOwoś i Raaib w kierunku Kernom a. 
Przed stacją Komorna poc ąg z eks-ceearzean 
Karolem i świtą został zatrzymany.

DELEGACJA DO „KRÓLA".
Budapeszt, 23 paźdżiernika. (PAT). (Wętg. 

B. iK.). Rząd ptostamowił wystoć do tkiróla irii- 
ndstira oświaty, .aby mu przedstawić sytuację 
zewniętaziuoipcMtycźną i skłooaiić do opuszczenia 
kraju.

PROTEST ANGLII.
Budapeszt. 23 października. (PAT). (Węg.

B. K.) Przedistawilcaeil Angdjji złożył dziś rano 
ustnie oświiadiazende, że rząd auijguelska protestu­
je przeciwko powrotowi Karola.

NOTA MOCARSTW SPRZYMIERZONYCH.
Budapeszt, 23 października. (PAT). Przed­

stawiciele głównych mocarstw koalicyjnych dln. 
22 ipewed południem przybyła do mamiisitiri» 
Sipraw zagrandioznych BanffyV©o i wtręczyili mu 
nlotę, w której powołują się na oświadczenie, 
złożone rtządiciwi węgierskiemu z połeoeuia Ra­
dy Aonibasadorów w dniu 3 kwietnia b. r. Do 
notty tlej dodali priaeddtawiiioiieiLe ■mocarstw ko- 
alicyijinj-dh oświadcziemae, w fetóram prosizą 
mąd węgierski, alby beawżględinre praedsię- 
woiąlł wszelkie potnzelhne zarządizenia dla usu- 
nięcia byłego króla z teirytoirpum węgiiiersikiogo. 
Miiniisiber Banffy odpowiedział, że nząd1 węgder- 
silri stoi beziwzględniiie ma sitonmvi'sku, że h. 
król Karol, w myśl art. I-go ustawy e 1020 r. 
nie może o'becnie wykonywać praw paniujące- 
go j. musi1 woibec tego bezzwłocznie opuścić 
państw-o węgierskie. Rząd węgierski wydaj 
potrzebne zarządzenia.

OŚWIADCZENIE MAŁEJ ENTENTY.
Budapeszt, 22 października. (PAT). Tu­

tejsi praedisitawiidcflie RiumunfiiS, Jugoslawji i 
Ozechoislowaiojd pnzjibyli do Mim spraw zagr. 
i zasilinz-egii ®ię sitaoucywrao i e naciski,eon iptrtae- 
ciwko pawrotiowi Karola na tron węgierski. 
Oświadczyli ani, że gdjiby raąd1 wę^ienski ni© 
był w możrw/ści przesakoid^ić izakTócenim spo­
koju w Europie środkowej, wówceias rządy 
Malej Emtiouty same ipowcamą, Ikioinioozm© zairzą-

dzenia. w celu utrzymania pokoju- Banffy przed­
stawił leiprezentantoin Malej Ententy starrowi- 
aku rządu węgienakiegę w .taiki sam spesab,

jak to uazymll wobec pTzed'stawjcicM mocarstw
koalicji,

(Dalszy ciąg depesz uł kolunDnie 3-ej).
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W niecfe’ele przed południem odbyła 

*ię w Ministerjum skarbu ankieta w spra­
wi© obciążenia gotówki daniną. Obecni by­
li: minister skarbu wraz z wiceministrem 
i referentami, posłowie: Di am and, Osiecki 
i Loewenstein; dyrektorowie banków: 
Karpiński, Fajans, Aszkenaze, Szymanow­
ski i Kornreich. Dyskusja była bardzo o- 
żywiona i wyłoniła szereg argumentów za 
i przeciw obciążeniu gotówki, jakoteż roz­
maite projekty," tyczące się sposobu obcią­
żenia biletów obrotowych.

Tow. Diamiand przedstawił następu­
jący projekt.

Ustawa nakłada na gotówkę daninę w 
wysokości naprzykladt 20%, a rząd ściąga 
ją w ten sposób, że uznaje wartość obiego­
wą biletów kasy pożyczkowej zmniejszoną 
o wysokość nałożonej daniny. Tak bilet ty- 
siacmarkowy z chwilą wejścia ustawy w 
życi© przedstawi slby wartość 800 marek, 
200 marek należy się rządowi jako dlanina. 
W wykazie stanu wydanych biletów obie­
gowych kasa pożyczkowa podałaby o ja­
kich 36 mil jardów mniej, a jednocześnie 
dług skarbu w kasie pożyczkowej o tę sa­
mą sumę by się zmniejszył. Wobec tego, 
że ta danina automatycznie by się ściągnę­
ła z dniem ogłoszenia ustawy, potrzeba 
wydania nowych biletów zmniejszyłaby się 
o 36 mil jardów.

Powstałaby jedynie dla ludności trud­
ność przeliczenia miast systemem 10-ko- 
wyim systemem 8-kowym. Trudność ta 
trwałaby jeno czas krótki, zresztą Anglja 
od wieków ma monetę nie przystosowaćą 
do systemu decymalnego, funt =  20 szy­
lingów, szyling 12 pensów.

Do pewnego terminu daninę i płatne 
już podatki uiszczanoby walutą obiegową 
bez potrącenia daniny.

Kwestja jak zagranica przyjęłaby nało­
żenie daniny nia noty w jej posiadaniu zo­
stające, nie da się tak łatwo osądzić, w każ­
dym razie ma państwo prawo obciążania 
danina własnych not. Korzyści wynikające

z podniesienia się wartości naszej waluty 
będą dla posiadaczy jej tak znaczne, że 
spłacenie daniny ofiarą nie jest.

Obrót SOO-markówkami czy 80-mar- 
kówkami czy lG-markówkarai jest nie­
wygodny, ale długo trwać nie mnisi. Skarb 
jest w posiadaniu 1200 maszynek prof. 
Negrusza do stemplowania not, stemplami 
w 3 kolorachnledaijącemi się prymitywnym 
sposobem naśladować. Teoretycznie ma­
szyny te w 8 godzin ostemplować mogą 
34,560 000 egzemplarzy not, a że w rzeczy­
wistości teoretycznego maksimum się nie 
osiągnie, przyplsujiemy dla dwóch zmian to 
jest 16 godzin ten sam rezultat. Jest to ra­
chunek bardzo ostrożny. Wogóle jest w o- 
biegu 384 miljonów egzemplarzy biletów 
bankowych., z tych 121 miljonów po nad 100 
marek i 225 miljonów egzemplarzy od 20 
mk. w dół, do półmarkówek.

Łatwo obliczyć, że w ciągu niecałych 
dwóch tygodlni wszystkie.'bilety P. K. K. P. 
mogą być ostemplowane, a noty powyżej 
100 marek w ciągu trzech do czterech dni.

Stemplowanie byłaby niiem-ożliwe, 
gdyby drukarnia Negruszowsika czekać mu­
siała na ściągnięcie not w obiegu będących, 
ale szczęściem P. K. K. P. ma zasób druko­
wanych nowiusieńkich biletów ma 60 mi- 
ljardów, więc stemplowanie mogłoby się 
rozpocząć natychmiast.

Ustawa winna określić niezbyt długi 
termin wymiany niestemplowanych not na 
stemplowanie, które miałyby pełną war­
tość, stempel byłby niejako pokwitowaniem 
zapłaconej daniny.

'Po ogłoszeniu ustawy przy płaceniu ro­
botników, urzędiników, długów, rachun­
ków i t. <J. stemplowany bilet liczyłby się 
za pełny, ni ©stemplowany za zmnie jszony 
o daninę.

Należałoby, ewentualnie kosztem rzą­
du rozpowszechnić tabliczki przeliczenia z 
not dlaninowych na stemplowane. Przy wy­
mianie korony na markę, tabliczki takie 
były w powszechnem użyciu.
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Ceny ogłoszeni
w tekście (przed kronj Mk. 75

j~5 Nekrologi „ 50
u  zwyczajne „ 40
£3 drobne za Wen wyraz „ 10
5S Geny ogłoszeń należy rozumieć 

za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NśNs> niedziel, o 2‘Ą droż. 
Fentazyjne i firm zagrań, o 5ój
O głoszen ia  p rzy ję te  po  zam kn ięc iu  Admi­

n is tra c ji  o 10 droA>sj.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyięte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za.

wiadomienia.
7c  term inow y o rlosueA a d m in is tra c ja

nia  o d p o w iad a

nMńm
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Kierunki prar.umeratyi
W Warszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 550.—
eez odnoszenia „ 5oa—
Na prowincji miesięca. » 550.—
Zapranicą „ 750.—

F m m m u szE  wszvsim̂  k ra jg w  łączcie się!
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Do wszystkich organizacji Polskiej partji Socjalistycznej.
Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 

wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej.
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 

odparcia ataku reakcji.
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S.

Samorząd łódzki
w walce o sanację finansów miejskich.

Od dwóch łat samorząd łódzki mapróżno 
żwtn&ca się do Władz Nadzorczych o zatywLsp* 
dżemie odpowiednich podatków. OdrEUcand© 
nowych projektów podatkowych łub przetrzy­
mywani© ich po kilkanaście miesięcy stało się 
rzeczą przysłowiową. Z Jednej stromy rząd 
chciałby przeprowadzić sanację finansową, z 
drugiej — nie chciałby obciążyć Mas pos:a- 
tłających. Z tych przyczyn rząd woli udzielać 
pożyczki samorządom, aniżeli pozwolić na o- 
podatikowamie przemysłu.

W odezwie województwa łódzkiego z din. 
9 września r. b. za Nr. 1400-w związku z od­
rzuceniem projektu podatku od siły raofcoro- 
wej, Mmi ster jurni Skarbu poleca samorządowi, 
aby wszelki© zamierzenia szły „po drodze po- 
daitlku pośredniego’1. Wobec wojennego wyj- 
czerpania mas ludności pracującej, poddbny 
projekt spotkał się z energicznym protestem 
Magistratu' m. Łodzi.

Minister Michalski przyrzekł zatwierdzić 
wszelkie te podatki, które pnzyiczynią się do 
sanacji finansów miejskich. Jako ostateczny 
termin zatwierdzenia podatków, .podał datę 17 
b. m. Tymczasem, zakulisowe dzałamia prze­
mysłowców, przyzwyczajonych od Czasów ro­
syjskich do niepondazienia ciężaru na rzecz sa­
morządu osiągnęły ten elkutek, że • projekt po­
datku Magistratu od produkcji został odesła­
ny do ministra Handlu d 'Przemysłu, p. Stras- 
bungera, a to w celu pogrzebania -powyższego 
projektu.

W ciągu 3-łefaaej działalności Magistratu, 
Ministerjum Handlu i Przemysłu odrzucało 
stałe wszelkie podatki samorządu, których cię­
żar ląpadllby raa isfery . przamyisłowe.

Magistrat mi. Łodzi zwrócił się do .Związku 
miast niemieckich i austrjarkich i okazało ®ię, 
że przemysł pokrywa większość wydatkóiw 
miejskich, a podatki przemysłu sięgają do 90% 
budżetu miejskiego. .Prócz tego przemysłowcy 
w Niemczech i Austrji podlegają wysckiim po­
datkom od dochodu i zysków wojennych.

Słowem, sytuacja przedstawia s 'ę  w ten 
sposób, że samorząd będzie nadal zadłużał 
s'ę, przemysł będzie osiągał miljardcwe zyski,

Po świecie.
LUDZIE. RZECZY. PEJZAŻE.

W Izbie Deputowanych.

Jestem znowu w tej starej .Izbie, która 
najsłabszą ma prawie hiatoirję pia klomtyinenete 
eutnópejskiim. I taką sitairą głowę! Tyle wielkich 
imion pldMtyikr i  demokracja 1 Tyle nowyich idei 
połćtycizinyidb, rzucanych z wysokości tej świa­
towej trybuny na świat cały szczodrą .rękją ta­
kich, oo dawali, bo injiiiefla włellle dlo dawania!

Trybuna laby franiciusktej ! Cała historjia 
paitememterynmiu toutynenitailiruego przepływa 
koło nas gdy na rnią spoglądamy, na jej zgrab­
ne grecko - mzymslkćie ksotelłtyi i  ornamenty. 
Najsławniejsze lata w dziejach świata 1789, 
1848, niby bluszczem ją oplatają. Cała ,treść 
tyich wielkich la't, itu skiystaliizowamyich w din- 
stytuicjanh, iw zwyiazaljm .powszechnym, w tych 
momentach życia publi cznega, które isćię „same 
pnzez silę rozumieją", a igKłzńiedimdiziiejj znajdują 
się jeszcze w stanie gorącej lawy, oazeMwamda, 
nadziei — przepłynęła przez tę trybunę, wahx> 
dlząc po ośmliiu stopniach, co dlo niej prowadzą, 
schodząc z niej po tyłuż stopmii'aidh z przeciw­
ległej stany , pchana w góro >praeiz ulicę, hu­
cząca .w tcididalli!, piędfeona w 'dół przez maimiięlj- 
ności chwili.... Na zegara© pana Lasioy, zawie­
szonym w pobliżu tej kaiaailinócy — jakież nile 
wybijały gadziny! T.u iradiżilł się w cięż!kdie|j pra­
cy dlemokiratów z raasióiw Restauracji (Buiribodów 
i micinarchji Ludwika Filipa. •— parlamenta­
ryzm Tu była godzina Benjamina Constant 
i Mianueilą, L. RóIMmte i 'GhizoFa, Baistide’a, 
Laimantinete i Louis Blanc'a. Tu uczył Adolf 
Thttieirs. Tu także Jules Favre nayczeile pięciu 
tytko republikanów drugiego ©dsairsitwa, tiu 
Gambeto,* Jules Ferry, Clemenceau, Jaure®. Tu 
dziś rozbnamiewa gfos ©rianidia i  Ediwirada Heir- 
riota, nawago szefa radykalizmu francuskiego, 
dziś przywiódlcy b.urżuazyijneij rady.kateej opo-

a Mteisterjuim Skarbu będzie polecało samo­
rządowi podatki .pośrednie.

Wloibe-c tego, że wszelkie memoiriały, wy­
syłane do Rządu, nie osiągają żadnego .skut­
ku, prezydent Rżewiski zwrócił się z odpo- 
wiednćeim wezwaniem i odplsiam memorja- 
fu do Rady Okręgowej Klas. 'Zwiąż. 'Zaw., do 
Rady Okręgowej Rodak. Zwiąż. Z-aiw., do. Rady 
Okręgowej 'Chrzęść. Zwi-ąz. Zaw., z prośbą o 
poparcie słusznej sprawy, podkreślając, że 
zdrowotność, opieka społeczna, 'budowa szkół, 
powszechne nauczane, jako,też rcbcty kana­
lizacyjnie i wcidóiciągi' .zależą od! uiwizgfędmtenda 
projektów podatkowych must a. Większość 
związków wypowiedziała się przychylnie w 
tej sprawie i obecnie z Rady Okręgowej, Klas. 
Zwiąż. Zaw. zaczęły napływać uchwały i wnio­
ski pod' adresem posłów robotniczych i władz 
państwowych.

Uchwały te są redagowane iw sposób 
mm'ej więcej taki:

Robotnicy domagają się opodatkowania 
kapitalistów łódzkich i paskarzy na rzecz sa­
morządu. Miasto nasze z powodu1 popierania 
pirzez otaąd Mas ptoi3ii!ad'ający.oh, nie m'a kooitectz- 
iiych urządzeń zdrowotnych, ani odpowiednich 
.budynków szkolnych dla naszych dzieci.

Czynimy odpowiedzialnym rząd za zadłu­
żenie miasta i uwsŁeczinfenie gospodarki miej­
skiej, domagając się od; naszych posłów i .rzą­
du uchylenia krzywdzącej miasta ustawy z din. 
6-go Ipca 1920 r., która ni© pozwała samorzą­
dom na wyzyskanie lokalnych źródeł podat­
kowych.

Domagamy się, ażeby państwo na pokry­
ci© swoich niedoborów sięgnęło do kieszeni 
(klas posiadających i wzbogaconego na krzyw­
dzi© prołetarjatu chłopstwa, jak również żą­
damy kategoryczni© umożliw'enia władzom 
miejskim takiego opodatkowania klas posia­
dających. któreiby pokryło budżet miejski i u- 
nożiii,wiłaby przeznacizenii© sum na iriaboity pu­
bliczne celem zatrudnienia zdemobilizowanych 
i bezrobotnych.
Jednocześni© Magistrat wystąpił w drodze te­
legraficznej do posłów łódzkich o poparci© po­
wyższej sprawy.

zycp, jaitiro — szefa rządu. tByły i dzwoniły na 
tym zegarze godziny, które znaczyły iwiięcejj, 
niż dfeieje cal© plemion i narodów, ,oo żyły i 
utonęły iw oceanie zaipomniremia! Minuty, .od' 
których zaiciąynały się ©paki w dziejach luda- 
kaści! Tu już w aloiktu 1848 profkflamowame zo­
stało ipictwszechn© ptrawio wyborcze! Tu sikryt- 
stakziolwaiły się prawa 'CzJotwi'eka d obywatela. 
Tu wyprać owanego zostały woilnicści obyiv.ia- 
tetekie. Tu wypracowane zostały ptrawa nairo- 
dlowości. Nilgdizte Więcej, ndlż tuitai}, ni© ipraico- 
wainio na parlam.enitaimej .tiybuniie — dla 'ludz­
kości. Tu egoizm Masy i państwa podiponządi- 
klowiywaa się niekiedy intereeoiwi ludizikoścd., a 
Idtea. — iMa.tetpjii. Tu. feż płynęły tęsikniaty uci­
śnionych. Tu szukały dla s;©bi© pparcua, po­
ciechy toondiiWiu niietyiiko samotne dusze ludz­
kiej afl.'© narody całe, „dźwigając© żelaiza/". I to
00 piszemy ni© jest tyillka frazesem, albo iim- 
presiją ©d ohwiili zrodlzoną, 'afl© jelat — Łtótoiyiaz- 
ni© stwieirdzoiną praiwdią!

Dziś, na dawnym fotelu niileutecizałmie chor 
nęgo Destchanera siiediżi obojętny jpofltyazni© 
Renrró, a na ©zel© łatwy nainiistrów zasiada Airyr 
sityde's Briaind.

Izba dzisiejsza jest teiną niż jej pcpraed- 
nicizikf. Dd lat dWudaięsitu Framicja -znała tylko 
wii-ększiośca iradyikallne. Od .czasów ęprawy 
Dreyfusa, która przeorała stpolłeczeństiwio fran­
cuski© i' zapędziła iw ©iień rudjyimenity diawtny.ch 
.reakcyjnych czasów — .chłop francuski wysyłał 
do 'Pairyża przedstaw,iiciieiM myśli radykalnej.
1 Moikoliwflek stał na oziefle rządu — Waldeok - 
Rousseau, czy Clemenceau, Briand czy Vivua_ 
ni, iRibiot czy Paiwletvó —• Izba miafe zawsze 
wtięk'3ziciść .radykalną. Aż dio końca 1917 rtoku 
ni'e ibyło .innego rządu, jalk tyllkio radykalny. 
Dolpiero pierwsze iwyibory .po -woijin.i'©, doko­
nane w atmosferze „zwycięstwa" d-aly waęk- 
sz)dść nii.e-ąadyJkalnią, diziiWną, n ieaonganizowar 
ną ij-aik dźilka łąlka pstrą i u.iedMśctzalną.

Kto zraał dawną pirzedWojemną i .wojenną 
Izibę Deputowanych, labę Jaurósa, Viviamteiaou

Seimfcat Briaudla-, Izbę, której krasomóstwa a- 
pologiję wygłosił przed laty stery Bemiartior R-ii- 
>bot, gdy go przyjmowała międizy aiieśmiteirtel- 
uych Aikademja fraintcuska — tein tej Izby dziś 
arie -od,’sauika w ciżbie ttocizących się dwuisitu 
mowyich depruitoiwainyich. Jauresa piiema, ate 
iininii, choć saedteą na daiwtnyich awoiioh miej­
sca,eh, .choć przeniiajwiiajią z rówinież w-telikiiim 
autorytetem w stu ikwcBljach epiacjBłuych, mte 
są ci £:anniL Siła Mi była nteitySik© w nich sa­
mych, w ich wartości wewnętrznej i audywi. 
ćDuaflinej, byte w Mczibte i w powadź© większo­
ści. Izba .nie ma większości stałej. Jej' członko­
wie ni© wfliedizą̂  'czego chcą. Wybory dały — 
przegraną nadykatom. Radyikatiizm piolityczny 
nządiził Francją i ten radykalizm rozsypał się. 
PozosteJ Harriot, dawniejszy sc-natt r, poizsetał 
Butesion. — ale żołnierzy mają nie widu. Przy­
byto dwustu nowych deputowanych, wybra­
nych ni© na rasadtziie programu polityramego, 
a na zasadzi© znajomości i za;ufa,ni a wy'bur- 
©ów, jak© uczestnicy i bohaterowi© wojny, Kie­
dy po dwu ’aticli działania tej Izby Br and 
obejmował rządy, powiedlzial — i cytowaliśmy 
j.uż te stolwa: „ale i wy, korfhapi (kioHeidizyj, bę- 
d'ziiacie mu.s.1©1! zdobyć saę nai jakieś stał© i wyr 
.raźno ippglądy (poilitycane; ni© można na na- 
stooljaich politycznych budować poiłiityikię taflci©- 
go kraju, jak Francja..." Te surowu słowa, 
iktóma olbraaiłyby i Sejtm suwerenny w Warsza- 
wile, gdyby któryś z prezydentów Rady mini­
strów ośmielił .się je z trybuny .wypowiedzieć, 
miclana slwi©ird.z.ić, iileikroć tylko Izba przeży­
wa .któryś z wielkich swiodtch dni interpelacyjr 
mych1.

Dziiś — 18 paźdfeier.nika — (zebrali się po­
słowi©, alby d'ać wiaityik Briandowi, udająicemu 
się do Waszyngtonu ,(iw końcu miesiąca). Zgło­
szonych (jest ipięćdlzfiiesiąf initepinelacji1 i w ięk­
sza ich część >musi być zafallwiiojna pirized1 wy­
jazdem premjiera. A rauż mii© izdbbędlzi© więk­
szości i łirananjia Iżby! A nuż się przwirócd? W 
kulisach raąią ,stę pam.owi© Tamdlieu i łudżiie 
pana Cleimenicieaiu, czai ®ę i  p. Barihóu (dlzi- 
sitejszy mćnnister wdjhy). Pan Briąmd mffle ma 
więlasizotśeŁ Żyj© właściwi© diziętói pop-airdtu le ­
wicy, która go oficjalni© zwalcza. Gdylby ni© 
©na., igdyiby ni© ucauci©, że oma mu upaść mi© 
da — nćle mógłby ir23ądizió, nie mógłby istnieć.

* Większość laby żyj© fraizelseim, żyje strachem 
przed! Niemcami, kifcór© jeazóze 'żyją ij gotują 
mową -wojnę. Tak pnzymąiminlej iŁwiendfci pan 
Barnes i p. .Daudet, „repuMlikański iroj.aiLilsttał‘, 
©o parę tygodni mawiołują-ay dlo tnowej wioljmy 
i uprzedlzaijiąc-y tę nową wmjnę ipraez ootraz ta 
nowe -zabciry.: diziilś lewy brzeg Renu, jutro 
prawy hmeig Renu, Erarnkfunl, fcoiejle żelazne, 
kainajłj\ komtrybucij.6. A jeżeli ipam iLuuichieur 
schiotdlzi się  a p. Ratihemaiu, alby a ni!m negoicjlo- 
wiaić i w dlrodże pcukajqwiej śtarać się a Nie­
miec, ico się dal, wydlcjbyć — jeist .zdirajicą. Zdiraj- 
©ą, godnym ipręgiierza i .steubiienicy’ jeslt ferż piani 
Biriaind': wczoraj talk głosiły moitySki, aadlnulklo'- 
wain© wymysłami, mziuea.ne a awiionai n-a irozlbai- 
wiiony tłum), -oi-snący się na wystawie automo­
bilów. Niema w ym ysłu, któryiby ip, Briiaindówi1 
.byfl oisziozędlacttiy,̂ viszyl3tiki© przestępstwa, przeiz 
kodleks kamy przewidziane, nilby kiwdiarty, -zdo­
bią wienteo, który dźwiga na głoiwi© prerojer 
framiouslki'... Jeislt „zZodHi-ejeimi, pnowioikatloirem, 
izjdlrąjcią .stanu". Gdylby była w tym kraju „apra- 
wtedll.iiwio|ść, dawno ibyłby izastrzelony... “ Pan 
Pam Bniiaudl, który Idizi-ś przerwał Dauidettciwil, 
wotejąic, że ci© ibyło męża stanu u steru -rządu, 
któiyiby uli© by® w rówajyon stopniu (kłuty,, mi­
nowany i błotem ©pluty, miał słuisznlelść: Ri1- 
boą, Viviaraf, Ol-emenceau (dio roku 1018) — 
wszyscy byfli ptrasz 'Diaudiatte jedluakoiwia trak­
towani.

Pan Da.ud©t miial dlzi-stiajj swój iwiefliki1 dizd-eń: 
wymyślał i kłócił się, jak tocmd-okradi na jan> 
mantku w oisgu całej godiailny,, dowloidlząc, że 
Niemicy gotowi są dio wojny i że iróżnitoa. mię­
dzy p-airtjamii. iw Niiemazech jiest itylllkio takai, że 
jedp.i chcą się bić izairaz, a .iinni trochę późni-ej, 
aż wytchną nle-co... Ilustrawał diztisdiejjszą chwi­
lę wap.omnd.enia'ini a d-eby napoleońskiej,. W 
r. 1808 Prusy ipiitzestały dlsltnileić, a w m. 1813 już 
biły armiję Cesarza.. Za 'siiedeim lait tedy, .mioi- 
żerny miteć wojnę. „Ozy (pan jest gotów'1 — 
painii© prezydencie rady ministrów? iPatn 
mobiftiziawcł roozndlk 1919, a później go pan 

.zmobMlinował niewiadomo poioo?
Briandi breni się i giyaiet, mpeno giyzdo. 

Al© Daud'et zabezpieczony jiest iod ciosów. Je­
go potężny pancerz łajdactwa, łgairstwą ibez- 
oze'lniO'ici — chroni go ©d Wszystkich ciosów 
pitzeoiiwnikówi. „Jesteś łajdialk11 — woła pnze- 
ciwinilk. A ty jesteś secjailistą odbija ©iios ło­
buz d śmiiede sie. Ej’f  tyte razy bity, że pra©-

st*l być -c®uly sa obrazy, lyile miał procesów 
i tyle grzywien się napłacił, że m.u już wszyst­
ko jedno11. Warchol, jezuicki ŷchciwam-eSk!, 
wróg racielMy repulblikii, komik niezaipraecao- 
ny -j .pamfiecista dużego talentu — zawozi® 
znajduje talkieh, którzy go lubią sflinchać dla 
śmiechu, który budzi. Niesitaty, ijiest to nietyil- 
ikio 'tyiniik, ale i dcunuigcg Zbiera -zawsze a r­
gumenty aucjonal-iizmu wojującego, któr© zdo- 
bywają oklaski nie bardzo 'wymagającego tłu­
mu. W ciżbie diaputo;w.an|jich bez .pinzygotowa- 
nia i !>ez wyksratatoenia polity .ozn&go zawsze 
znajdują takich, którzy chwyteją ir oba czka na- 
©jionalistyczne-go, imperjali'styczn'eig1 >, zawieszo­
nego na końcu wędk: dtem-agoga. Francja! 
Francja! granice! wojska! zdrada! Ten ostar 
tnij wyraz wprawia w zachwy t  dziki idijdtów 
z pod białego sztandaru. A Daudet1 o-wi o ten 
tydiklo zachwyt ehodzż O izachwyt jednej mteu- 
ty. O powiudlzenie ja t  irgo kwadranjsa.. Chył­
kiem dostał się do Izby i iwie, że nile przeżyj© 
jednej kadencji. Korzysta tedy z okazji. Try­
buna parlamentarna jest dla niego tylko bary­
kadą, iz poza której osti.żeliwa riaeezpostpnliłą. 
S-ą icudaoziiemcy, którym się wydaje, że repre­
zentuj© Francję i że służy sprawie puhhcznąj, 
Ni© znając Francjb jej dziejów i jej ipsycbo- 
logjBzfbibnow©!, imyślą, ża chodzi uih ©i ratunek 
ojczyzny, © sanację fin-amsów, o -dybro ikraj-u. 
Jakże są naiwni! Łobuzowi chodzi © zaba­
wę. A także 10 pieniądze. Roja-bści mają dużo 
pien.iąd-zy. Dobniz© jedzą, piją, używają życi*. 
Daudet nie cbc© z chłopem -praeuwać, ani z ro>- 
botniki'em. ani z pracowitym mieszczaninem 
francuskim. Wleli pracować z bigatyur hra­
biami Tureuiji i Gasikoinji. (Woli od republi­
kańskiej Marjainny — brylanty księżnej Mae 
Mahon, a także jej — obiady. A pani. Mac 
Mahon a także ikisiąiże Orleański, wi-edizą, ż© 
chłop ni'e ©balii republiki, ani rabitoi-k jej ni© 
loibałi. Nadgryźć zaś ją (może — hvjena wźbur- 
cza

Kiedjr pite.eid wo|jjną ludlziie świadomi rze­
czy a  złośliwi zarzucali pamR©cistom i jęzuitoin 
z ,jLsAction Franęaise11', że chodzi- iim tylko 
o... wyboryi, Daudet 4 Mammas 'zgodni© ryczeli: 
nigdy! imy i wyiboiry?! Al© gdy w roku 1919 
poraź pierwszy stanęła praed! nimi kwesitj* 
praktyczna -wyborówi, ni© namyślali sdę ani 
chwili, ®aipolmini«łi o monarchii. Przystąpili do 
republikańskiego .bloku wyborczego, wg&ai- 
ziowiam-ego ip-raez pana Mi ller and a. Przepnowar 
diziili inadeir małą i większością głosów Daudeta. 
Są szczęśliwi. Zdobyli trybunę, z 'której ©pę­
dzać Ich mogą tylko przyszłe iwyiboiiy.

Do łytch daleko jeszcze: dwa ca?© late),
szykują się do nich wszyscy. Już dzisiaj Ra- 
dyikałi lutwiailzyli „Ligę Rqpuibliiki’̂ k tdra óbej- 
-mie wszystkie elementy repuihl-iikańsika© Fran­
cji. po-czymając od socjalistów (prawiiica), a 
ikońcaąc na prawicy radykałów. Pan Pa nł©- 
vć z ramienia tej nowej Ligi pirzenj îwdał w 
Awdinjoinfe. Czas pcfkiaże, ile u ja w n ią  edły, wy­
trwałości i talentu. Ram (Painlll.ev© wzywał do 
obrony nepuiblifld! dlo walki! Dlzislejsz© gaze­
ty reakiciyljme są głęibolko poruszam© tą zapo- 
wiedizrją walki wewnętrznej. Jakto? radyka­
lizm żyj© jeszcze.

IPó całym śwlecti© (kontynent alnyim roz- 
bram'tewa hasło abdany reipaibliki. Wszędzie 
republika j©s.t zagrażana. Wszędzie edły rady­
kalne roapóaracMe są i sprowokowane. Tnzieiba 
3© za każdą cenę zjednoczyć. Inaczej — życie 
stałoby siłę ohydtoem. I dlaitego socjaliści po 
ci'chu ipadllirzymują ip. Briaind'a. -Gdyby inii.e ©ni, 
gabinet dawno już (byłby tylko wspomnieniem 
hiatoiiyczaaia.

Henryk Bezmnski.

T

i  fiBUP
BOGACTW'A GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Wydział ©dmdn. Na-azel, Rady Ludowej zes’awil 
-wyikaa kopaM i hu-t, które w-eddug oĝ oszoin©} lmjl 
giraniezudj przypadną iPoilsoe. Wykaz ten przedsta­
wia aię następuiąco-:

Kopalnie węgla.
Po-wiat Pszczyński: 10 kopalń. Proidbikcija w ro­

ku 1920 wynosiła w tonach 2,128,592. Właścicielem 
tych kopalń jest prawi© wyłącznie (książę na Pszczy­
nie. Robotników, zatrudnionych w tych (kopalniach 
by?b w roku 1920 — 8590. \

Itowial Rybnicki: 9 kopalń, produkcja 4,420.950.
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Robotników 25,075. WtaScioielama trapoM są: Bcsiią- 
će Douiaermartk, różne Towarzystwa akcyjne oraz 
państwo pruskie (Knurów).

■Powiat 'Katowicki: 21 kop-alń, produkcja
8,697,572. Robotników 48,061. 'Właścicielami są: 
Katowicka S4ca Akcyjna, książę Hohenlcibe, k&i4' 
ze Diooncrsinaik i spadkobiercy Gi-esctego.

Powiat Królewska Huta: 4 kopalnie, prloduk- 
cja 2,108,877. Robotników 9,982. Właścicielem pań­
stwo pruskie.

Powiat Bytomski: 10 kopalń, produkcja
4,822.365- Robotników 21,617. Właścicielami są ks 
jDcmnersmark, hrabiowie Schaffgotsch i różne nie­
mieckie spółki akcyjne.

Powiał Zabraki1: 4 tonalnie, produkcja
1,654,300. Robotników 9,484. Właściciele hr. Ba- 
lestrem. spóilki akcyj'ne i skarb pruski. (Bó'el'S®o- 
•wioe i MEikoisaowy).

PoiwJait Taraogónsfci: 1 kopalni®, produkcja
519,735. Robotników 2,746. iWfeśoiirieleim kat. Don- 
Beramaatk.

Razem 59 kopalń węgla, produkcja w r. 1920 
23,688,001 ton. Robotników 126,403.

Ogólna ilość kopalń na G. Śląsku wynosi 67, 
a  produkcja idh w roku 1920 'wynosiła niecałe 32 
mil jony ton.

Huty i wielki przemysł żelazny.
Powiat Katoiwóclki: 4 huty: Huta Laiuiry, Huta 

^Fermimi" w Zawodzie, Huta Baildon w Dąbie 1 
Hut® Marty pod, Katowicami. Robotników 6,718. 
Hiuty te pośiaid®.ią wielkie piece, odlewnie żelaza 
i  rtaili, walcownie, stalownie i zakłady przetwórcze. 
iPnodiukcja ilclh jest tajemnicą nakładów, Heca ilość 
robotników, aatrudnitonych w n,idh dowodzi wiel­
kiej wydajności.

Powiat Królewska Bulta: Robotników 7,601.
Powiat Bytomski': 4 huty: Huta Huberta w

Łagiewnikach, Hut* Falwa w Świętochłowicach, 
Frtied-enehuta, Huta Bismarka w Wielkich Hajdu­
kach. Razem robotników 18,504.

Qgwem 6 htult żelaznych. Hośó robotników 
33,693.

Przemyśl cynkowy.
PoiWt. Katowicki: 9 hut, mśanoiwifeiei: w Wiet- 

Bow-cu, Wirku, Bogucicach, Rozdzieniu, Mysłowi­
cach. Dąbrowicach, Szcpienioaich i Sieimiiauawi- 
each' Robotników 5,470.

Folw. Bytomski 2 huty — W I/pinach i Chrcpa- 
cejotwie. Roboilmików 2,180.

Pow. Tamragórskć : 1 huta w Radzionkowie. Ro­
botników 306.

Ogółem 12 hut cynkowych, robotników 7,956.
Huta rudy ołowianej i srebrnej.

Jeidna hut®’ W Matoj Dąbrówce w potw. Kato­
wickim. Robotników 202.

Kopalnie rudy cynkowo-olowianej.
Pow. Bytomski: 5 kopalń: w Braoeiowioadi,

Szartejiu i w Brzezinach. Robotników 7,795.
iPotw. Tarnogórs/ki: jeidna kopalnia w Radzion­

kowie. Robotników 20.
Ogółem 6 kopalń ródly cynkowej. Robotników 

7,815.
Kopalnie rudy żelaznej.

Po,w. Tamoigóróki; 2 kopalinie w Bobrawtóą-
irfcjh- Robotników 109.

Centrala elektryczna.
w Chorzowie, zaopatrująca w prąd cajy obwód 
praemysEotwy. Zaltrudmia 800 robotników.

Fabryki nawozów azotowych
w Chorzowie, robotników 3,000,

Ogółem liczba robotników, zatrudnionych w 
przemyśle górnośląskim wynosi w części', przyzna­
nej Polsce, 197.987.

Kopalnie nuidy żelaznej i  cynkowej przypadają 
w całości Polsce. Również cały przemysł cynkowy 
pozostaje po stron i® ipoJśki-ełj.

T eleg ram y.
Uprawa pa kerię.

PODNIECENIE W CZECHOSŁOWACJI.
Praga, 23 października. (PA T). —  Wia­

domość o ppwiroc'e iK&noihi na Węgry wywo­
łała w tutejszych kołach rządowych ii politycz­
nych ogromnie podniecenie. 'Dziś odbędzie się 
rada miniisterjaln-a w celu omóweaiia środ­
ków, zapoibńegająeych restauracji’ łłabsibuir- 
góiw.

MOBILIZACJA W CZECHACH.
Praga, 20 października. (DAT). (Wied.

B. K ). — Rząd czeski zdecydowany jest po­
stąpić jakinajhardzieij -stanowczo i użyć wszel­
kich środków. Rozważaną jest nawet mobili­
zacja. Decyzja w tej mierze zawalą jest cd 
togo, czy iaag państwa Malej Ententy zmobi­
lizują się.

JAK KAROL WYJECHAŁ Z SZWAJCARII.
B ern Szwajcarski, 22 ipazdizi'eamiika (PAT). 

Szwajccnska Agencja telegraficzna dtowiaduje 
się, że Karol w sobotę zakomumikiował p.sem- 
niie Radzie Związkowej, m jeg o  zwioHeniuioy na 
Węgrzech wezwali go, aby wiraż z (królową 
Zytą bezzwtoazróe przybył*^ Węgry. Król i 
królowa wyjechali ze Szw'sjicai-ji samoflptem, 
diniia 20 paźdizii-eiTniikai. w Itowiairzylstwfie 3-ch 
osób, wznosząc się z imięjscioiwaśBi Duebendofrl

Rada Zwiąjzlklowa stwiemdtza ponownie, że król 
Karol dlnda 18 maja 1921 r. zobowiązał się za­
niechać wiszeUkiej dzaaila'kiaści poliltyicmnej i za­
wiadamiać deipairtament poliityiczny Rady o kiaż- 
dym zamieiraoinym wyjeźdzae ze Sa^joairji 
pnzytnajimiaiej ma 3 dtoi naprzód. Dn-W  5-go 
października b. r. Karol za pośredmitetwem 
swego pełn-omocnilca zape wni! Radę, że uważa, 
iż wiążą go nadal bezwiaględniiie waniuiaki, ja­
kie mu przedłożyła Rada Związkowa w dlndu 
18 maja. Rada musii ku swemu największemu 
Ubolewaniu stwierdzić, że b. ikról Kaircl w po­
stępowaniu swem .nadużył użyczonego miu pra­
wa azylu i że złamał dane przyrzeczenie, opu­
szczając Sawa)earję (baz upmedtoietgo zawiado­
mienia.

Wiasie decyzji
NIEMCY A UKŁADY GOSPODARCZE 

Z POLSKĄ.
Berlin, 20 października. (iPAT). — We­

dług dotychczasowych informacji z kół parla­
mentarnych jedynie parije lewicowe wraz z 
socja-1 statui większości są skłonne do wejścia 
w układy gospodarcze z -Polską w sprawie 
górnośląskiej w myśl zalecenia decyzji genew­
skiej.

STANOWISKO NIEMCÓW GÓRNOŚLĄ­
SKICH.

Bytom, 28 października. (PAT). — Pisma 
niemieckie ogłaszają komunikat Kom iełu 
Trzech w sprawie decyzji górnośląskiej. Do 
Komitetu t-ego- należą: Dyrektor WiHóger, z 
ramienia wielkiego-przemysłu, sekretarz so­
cjalistycznego Związku robotniczego ©las, z 
ramienia robotników i ks. Uiitzka, imieniem 
centroiwców. Komunikat ten stwierdza, że na­
leży wejść w układy z Polską-, że jednakże 
zalecenia gospodarcze Rady Ligi Narodów nie 
mogą tworzyć podstawy do -tych układów. Ko- 

. mum kat ten ma być niejako dyrektywą dla 
rządu niemieckiego od przedstawideli ludno­
ści niemieckiej na G. Śląsku.

Dyija tólits l i i i
Berlin, 23 października. (PAT). —  Gabi­

net (Wirth‘a^ podał się do dyrn sji.
Gdańsk, 23 października. (PAT). — „Dau- 

ziger Zehung“ donosi: Kanclerz państwa dr. 
Wirth wręczył wczoraj -prezydentowi Ebertowi 
prośbę całego gabinetu o -dymisję. Prezydent 
Ebert poruczyt formalnie darowi Wirlhioiwi 
sprawowame agend aż do chwili utworzenia 
nowego- gabinetu. Na dziś przed' południem 
zaprosi prezydent Ebert przywódców stron­
nictw do siebie, aby z nimi rokować w sprawie 
utworzenia (nowego gabinetu-. Sejm Rzeszy na 
razie jeszcze się nie zbierze. Rada gabineto­
wa, na której uchwalono dymisję gabinetu, 
trwała tylko kilka minut. Na radzie -tej socjal­
ni demokraci wypowiedzieli się za ustąpie­
niem gabinetu. Sprawa przyjęcia, względnie 
odrzucenia decyzji Rady Ambasadorów w 
sprawie Górnego Śląska nie była jeszcze oma­
wianą. Na dzisiejszych konferencjach przedpo­
łudniowych prezydenta Eberta z przywódcami 
stronnictw zaproponują socjalni demokraci', a- 
by Wirthowi powierzono ponownie utworzenie 
gabinetu, jednak jest mało widoków na urze­
czywistnienie -tej propozycji. Natomiast cen­
trum demokraci przedłożą prezydentowi 
propozycję utworzeni® -rządu koalicyjnego!, o- 
parteigo -na szerokich podstawach, U. j. poezy- « 
nająć od socjalnych demokratów aż do nie­
mieckiego- stronnictwa ludowego. Jako kandy­
datów na stanowisko kanclerza wymieniano 
wczoraj wieczorem w Sejmie (Rzeszy między 
innem:-: przywódcę centrowego d-ra Marxa. o- 
raz socjalnych demokratów: -Herma-na, Muelle- 
ra i Loebe-go. Są to, -jak dotychczas, tylko do­
wolne kombinacje. Sejm Rzeszy n 'e  zbierze 
się przed- utworzeniem nowego- -gabinetu.

M i lolsjofflf w Isiyii
Chicago, 23 października. (PAT). (Ha­

va®)- — Kolejarze i pracownicy telegrafu u- 
chwailili przystąpić do strajku-. Natomiast -sfe- 
derowame syndykaty robotników warsztatów 
kolejowych wypowiedziały się przeciwko 
strajkowi.

N«try Jork, 23 października. (PAT). (Ha­
vas). — Zaprzeczają tiu, jakoby w razie wybu­
chu strajku kolejowegc* miały być zastosowa­
ne zarządzenia, zazwyczajl oibowiązując-e -pod­
czas wojny-

Ma P!'Hsr?fe
ROKOWANIA FRANCUSKO TURECKIE.

Paryż, 23 paźdiziemika, (PAT). (Hrvas). 
W Angorze podpisany został w czwartek u- 
kład pomiędzy Francją a Kentałistami. We­
dług po-strniowień układu Francuzi ewakuują 
Cylicję, gdzie prawa mniejszości będą przez 
rzad turecki1 zagwarantowane. Francuzi za­
strzegają sobie eksploatację Bagdadzk ej -kolei 
żelaznej. Spec-jaKne klauzule zabezpieczają 
rozwój stosunków go-spod-a-rozych pomiędvy 
Turcją a Syrią.

NACISK NA GRECJĘ.
Paryż, 23 października (PAT). (Havas). 

Wczyta Gunar.sa, złażona premierowi francu­
skiemu miała, jak się zdaje, na celu skłonie­
nie koflicjt dc pośredniczeń’a w konflikcie 
greekr. tureckim craz uchylenie środków re­
presyjnych, -za>t' t. wanyeh w siwo-im czasie 
przez sprzymierzonych p powrocie Kon-stau- 
tjma na tron Grecji ,a p-olegacjących, jak wia­
domo na o dmęciu kredytów, p-oiprzednaia j>uż 
przyznanych VenizelcsfvVi,

NIEPOWODZENIE GREKÓW.
Angora, 23 października. (PAT)*(Hava=). 

Grecy ewakuowali Eski-Szehir i Afjum-Kara- 
hissau- Oznacza ty całkow.ta utratę wszystkich 
pozycji, uzyskanych w rezultacie poprzedniej 
ofensywy. .

iliftiiy Wranpi.
Konstantynopttl, 28 października. (PAT). 

(Wied. B K.). Wloskii -pai.owiec „Adria“ zde­
rzył się w Bosforze z barką „Lukullus", na 
której miał kwate-rę gen. Wrangel. Barka za­
tonęła. General Wrangel wraz z całą ziałogą 
znajdioiwał się w czasie katastrofy na lądzie. 
Wraz z barką zatonął majątek osobisty gene­
rała oraz wszystkie dokumenty.

M n a i t  M a A p  miitlta W si.
Sofja, 28 paźd-ziem-i-ka. (PAT). — Mini­

ster wojny- Dim irow z-ostał dziś zabity pod­
stępnie kilkoma wystrzałami z karabinu.

Kronika sejmowa.
iZ kół rządowych dowiadujemy się, że 

rząd polski uważa, iż powrót do władzy na 
Węgrzech Karola Habsburga przedstawia po­
ważne niebezpieczeństwo dla- pokoju w Euro­
pie. Przedstawiciel Rzeczypospolitej Polskiej 
w Budapeszcie -p. Jan Sze-mbek otrzymał zi-e- 
ceni-e zakomunikowania tego -stanowiska rzą­
dowi węgierskiemu.

I  WMl | i i  ip i i i e p .
W <3m. 30 i 81 października odbędzie się w War­

szawie ogólnokrajowy Zjazd Polskiego T-wa Wal­
ki z© zwyirodmieniem rasy, poświęcony -w pierw­
szym rzędzie zagadnieniom eugenilci spoleczm-e-j i 
państwowej. Eu-genikc, czyli nauka o dziedziczno­
ści, bierze swój począiek od prac Mendla, łctórą 
wydobył na światło dzienne Ga-Mon, zięć Da-rwiina, 
i zastosował do łudzi teorję, sprawdzoną uprzednio 
na roślin ach i  zwierzętach.

W sprawie togo zjazdu o-trzymaliSmy od- prze- 
’wjodiaiiczącego kom. orgia-n-izaicyjiaego Bjazdu id-ma 
Wernica następujące infonmacje:

(lyojna wyczerpał® ilościowo i jakraści-owo 
wszystikie narody, w pierwszym rzędziie te, które 
najdłużej były terenem jej zmagań. Odibuidowa pań­
stwa- wymaga nietylko ilości, lecz i odpowiedm-iej 
jakości sił todztkiefa do jej odbudowy. Racjonalna 
polityka ludnościowi® powinma -być podstawą -naszej 
siły i oporności narodowej i- państwowej. Poznanie 
uzdolnień narodu, zarówno pod- względem- fizycz­
nym, jak i duchowym do czego dąży eugenilca spo­
łeczna, pozwoli państwu wydobyć najcenniejsze pier, 
wiastki dla dobra- ogóhi.

Zagranicą już dawno powstały katedry eugeaiL 
czne w uniwieirsytc-tach, oraz instytuty eugemiczne, 
których ead-amiem jest prowadzenie -rodo-wo-dów fi­
zjologicznych i zdolność lewych całych miejscowości. 
Tą drogą uidiajo się wykryć specjaiinie u-zdo-Mone 
w pewnych kierutn-kach rody, jak i  wykazać wpływ 
warunków geograficznych i klimatycznych n-a- wy­
twarzanie się pewnych uzdolnień fizycznych, umy­
słowych i  artystycznych.

„Zagadnienia Rasy" orgam wymienionego towa- 
raystwa, od-dawna zajmuje się terni sprawami, -W 
których zakres wchodzi: sprawa dziedi/iiczn-ości, po­
lityka ludnościowa, opieka nad dzieckiem, młodzie­
żą i matką, zwalczanie tych, czyami-ków chorobo­
wych, które wpływaj® dziedzicznie ma ludność (cho­
roby w-emieiryoanie, alkoholizm, po części gruźlica- o- 
raz cierpienia psychican-e).

\Prace ZJjazdu będą się odbywały -w 4-ch sek­
cjach : I) sekciji eugen-icznej, II) wychowani* płcio­
wego i etycznego, III) wałki z chorobami wenerycz- 
•aeani i IV) prarwno-społecznej.

iW -sekcji pierwszej — eugen-iezrej poruszone 
będą tematy: 1) polityka pcpulacyjlna a neom-alf-u- 
zjanizm, 2) zwyrodnienie i jego cechy w świetle 
badań współczesnych, 3) opieka -ned m-aitfcą i  dziec­
kiem i 4) Lig® profilaktyki psychicznej.

W sekcji drugiej — wychowania- płciowego i 
etycznego będą tematy następujące: J) znaczenie 
wychowania płciowego w  -eugeuice, 2) życie płciowe 
dziecka.

Sekcja trzecia — walki z choncbaimi wme-rycz- 
nemi obejmuje tematy: -1) sitem chorób wemerycznych 
na taryioirjum Polski (podczas, przed i po wojnie), 
2) śro-diki zwalczania chorób wenerycznych i ich 
źródeł, 3) udział państwa, samorządów i społeczeń­
stwa w zwalczeniu chorób wenerycznych i idh źró­
deł.

Sekcja czwarta — prawnc-Kpot0czna obejmuje: 
1) handel żywym towarem (międzynarodowy i we­
wnętrzny), 2) prawodawstwo -w dziedzinie hsmdta

żywy-m towarem, nierządu i chorób wenerycznych, 
3) prawodawstwo e-u-genicZie.

P.rojektow-aJ-.e ja-st utiworzeaie jeszcze- jedimed 
selrciji, „koi* młodzieży •

)

W tych dniach inspektor pracy p. Mierze­
jewski, znany „obrońca" bezprawia obszarni* 
czego udał się d-o- majątku Rybno-Rybiaoikai, 
pow. pułtuskiego', by załatwić taim spory mię­
dzy w-laśc cielem majątku a rolbalnii-ka-mń rol­
nymi, -wynikłe na Ile niedo-trzymywa-n a prz-ez 
obszarnika umowy ztbiorowej z dm. 8 -kwietnia 
10121 r. (. M-onitor Polski“ Nr. 81 z <to. 11 
kwietnia 18-21 r.).

P. Mierzejewski, zgodn e ze swe-mi zwy­
czajami i ten- zatarg sterał -się załatwić „Sjpra- 
wiedl w e“ i w mysi praw, obowiązujący cii w- 
Państwie polsk-łem!

Fod-wank Rybiio-Ryibianika li-czy 38 włók 
zi-emi. Zgodn e  z art. 1 cz. I orzeez. Nadzwyrz. 
Kom. Rozj. właściciel majątkiu w r. b. nie miał 
prawa zminiejszać iloiści stałych ipra-cowników. 
W wymienionym majątku pracuje 11 komorni­
ków, lecz właścic el wynagradza tylko pięciu 
z mich według wyznaczonych norm, pozostali 
zaś k-omo-rnicy otrzymują wynaigrodzen e  t. zw. 
dniówki.

Wśród pokrzywdzonych komorników znaj­
duje się w podeszłym j-uż wieku wd-owa, Ma- 
rjanna Zając, z trojgiem dzfeoi, która nie mo­
gąc już sam-a pracować według panujących 
zwyczajów, posyła za. seb ie  pełnioiletaiegio sy­
na. Niestety, obszam k uważa za stosowne sy­
nowi płacić tak, jak dniówce, zaś Ma-rjiamnde 
Za-jąc oświadczył, że wtedy otrzyma- wynagro­
dzenie, ijak-oi komornć-ca, jeżeli sama będzie 
pracowała. Pokrzywdzona zwróciła- się dio „o* 
brońcy" pracy, p. Mierzejew5k’%o, lecz m ast 
odpioiwiedzi1 ma ski-rgę, usłyszała tsapytanie: 
„Czy wy jesteście chrześcijanką?11 Otrzymaw­
szy twierdzącą odpowiedź, p. Mierzejewski u- 
wa-żał za stosowne wyjaśnić zebranym robot­
nikom, rolnym, że dlatego dzieje im s ę krzyw­
da, 'bo są wszyscy chrześcijamami, a należą do 
żydowsko-socjalistyczneigo związiku, to jest do 
Zw. Za-w. Rob. Rolnych Rz. P. Starej zaś i 
niedołężnej -Marjannie Zając p. M-:erzejewskt 
oświadczył, że wlaścic:eł majątku ma rację i 
że ona winna zastosować się do postanowień 
swego pracodawcy.

A więc p. Mierzejewski zdjął z siebie ma­
skę i pokazał wyraźnie, że nie broni orzeczeń 
M. iP. ; Op. Spoi., i nie jest stróżem praw tpań- 
stwoiwych, chociaż, jako teki, -występuje wo­
bec pracowników.

Pytamy gl. inspektora pracy, p. Marjjana 
Klotta, jakim prawem utrzymuje za pieniądze 
rządówe agitatora chadeckiego?

Lew.

Książki nadesłane.
Sprajoozdanto Zarządu Głównego Z. Z. K. 

za rok 1920-21 1 Protokół IV walnego Zjazdu
Z. Z. K., odbytego 30 lipca — 4# sieripnia w 
Warszawie. Nakładem Zw. -Zaw. Pra-cowniików 
Kolejowych Rzeczypospolitej Pio-lski-ej. War­
szawa, 1921.

C. K. Norwida Prom-eth dton, oprapowal 
Roman Zrębo-wicz. Tow. wyd. „Ignis“. (War 
szawa, 1922.

Antoni Sloh’mskf. Teatr w więzieniu. Po­
wieść. To-w. wyd. ,Jgms“. (Wairszawa, 1922 r.

—■ wnu«<w m m

Głos? GzytelDikiw.
Dziwny upór min. Skarbu.

Do pow. brzezińisikiego natetźy miasto tebrycene 
Tomaszów, liczące praeszEo 33-000 mieszkańców, 
odtegte od Birzeaiin o 38 pnzeisrfio ikiiloiuueibrów. Ko- 
mum-ilkacaa a -tem miastem jest żta: .jedziie się 8 (ki­
lometrów końmi do sL Koluszki, a nartgpinie do­
piera koleją-

Z uiwaig5 na chairatkter przemyisTawy im. Toma­
szowa i zfą koenun-ikaoję, obywatele tego miast*, 
przy wąpófuidiziale naczekulka brzezińskiego Urzędu 
skarbowego dlwulkirotinde zwracali się do -minister- 
jum skanbij, 'alby otworzyło nowy Urząd skarbowy 
w tam (mieście, lub pirzyna-jmni-eij dieJegoiwaEo na 
stałe (jednego -urzędnika skarbowego, w celu zała­
twiania sipraw patentowych a • innych podatków 
akarbowych.

Mila. skarbu, nie podbijać (motywów, odimówifo 
zalecając częste delegowanie do tego miasta urzęd­
ników skarbowych.

Delegowanie urzędników n« krótfd pobyt w 
tem mieście, jest z î iSku ûztględów niepraktyczne: 
raz, że niairaża się sdoart) na wydawanie, acz toairdzio 
niidydi dj-et, a po wtóre naraża się samych urzędni­
ków na straty pieniężne, gdyż pobyt w tern mieście 
kwrtutje ibandzo dirogo, a nirzędnilk otrzymuje ty to  
od 140 dio 360 mk. dziennie

4
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Z najdujące s ią  w  L u b lin ie :

Prasy do siana, Omnibusy, Sanitarki
będą sprzedawe w drodze przetargu w Ekspozyturze Oddziatr. Likwidacji Demobilu Wojsko­

wego w Lublinie, gmach D. O. G.
Szczegóły patrz:

„DEMOBIL*' zeszyt iO-ty
T erm in  sk ła d a n ia  o f e r t  9 l is to p a d a  1929 r .

Rezultat jest taki, że "wyimtar iprttetkórw irriesz- 
kańcOTJ Tomasaowa lidzie bardzo ospale i są ogrom­
ne B&tag®aści. Zaf̂ jghclśei w ■wymieiraanydh podat­
kach, a nie ściafm'ętyicfc’, są również b. diulże, jro- 
nteważ kasy skairbeiwejj także niema w Tomaszowie, 
•  pcidaHnicy. przesySa/jąie pmaea ipocstę pieniądze, miii® 
piszą na (jalki podatek, wskutek cnego duto figurnuće 
sategSościi nietwyjaćraijcinych. Wszystko dzieje silę 
dlatego, że niema w Tomaszowie urzędu skarbowe­
go i Ikasy «kairfbOwe|j, aczkolwiek miasto to .je®t najj. 
wfęteae i  majbiog&tsze w powiecie. Straty ponosi 
skarb i straty potnoaą rówmici uiraędmfey.

Obywatel.

R u c h  r e b a l i u c z ^ .

i
0 * 
i n i part!!.

Odczyt. W czwartek, dn. 27 t>. m., o g. 
7-ej w  sali T-wa liygjsndoniego (Karowa 
31) tow. poseł Dr. Di&mtmd wygłosi odczyt 
n. t. „Polska polityka ' inansowo-gospodtar- 
cza“. Bilety w  cenie mk. od 50 (dla człon­
ków partji za okazaniem legitymacji) do 
300 nabywać można w sekretariacie O. K. 
R. (Al. Jerozolimskie 6) od gedz. 10—2 i 
od 5—7, oraz w dzień odczyiju przy wej­
ściu.

Dzielnica Jerozolimska. Zebrani© WyJisialu 
Kulturaina .  Oświatowego Dzielnicy JeroooT.imetkL&j 
Chłodła* 41, cdibędzi© się posiedzenie W"działu. 
Proszeni są o prayibyc&e ti.: GEktewilca, Sfero tt, Rud. 
nicika, Sławek, Saadecki. Jędinastoki, Olszak, Stowa- 
bo, i inni,

Dsiclttiea Ochota. Dziś o g. 6 i  (pól w* loflcału 
dizielfrcy Grójecka 45 m. 36 odibędai© się ogólne 
■etami© członków.

Wydział Kiilt.-OAwfatewy. Dziś o godz. 6 w lo­
kalu O. K. R. (Al. Jerozolimski© 6) odbędar się po. 
fidedzerr e Wydziału. 'Proszeni- są o pul.uktuscln© i 
niezawodnie przybycie wszyscy caSonkniwre.

Wydział Finansowy. Dziś o godz. 6 w łotoiu 
O. K. R. (IA1. Jerozolimskie 6) odbędzie się posie­
dzenie Wydziału Finansowego.

Dzielnica Powiśle. Dziś © gada. 7 w lokalu
dzielnicy (Sotee GS) odbędzie się posted żabie ko­
mitetu.

Dzielnica. Wol*-C*yste. Dziś o godz. 7 w iokiału 
dzielnicy (Wolaka 44) odfbądzi© się pcutectoafflie ko­
mitetu.

Dzielnica. Praska. Dziś o godz. 7 w McaJu
dzielnicy (Brukowa 29), odbędzie się poatedzanie 
komitetu.

Koło drukarzy. Jutro o godia. 7 w lokalu OKR, 
(Al. Jfa*arolidnikte 6) odibędzie się posiedzenie ko­
la drukarzy. \

Wola-Czysto. Jutro o g. 7 w lokato dzielnicy 
(Wolsika 44) odbędzie etię egótaa ttebram© cakmitaów 
dzieH.iicy.

Dzielnica Powązki. Juto© o gada. 7 w lokata
dzielnicy (Okopowa £0) cóbędmis się ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Sprawozdanie s posiedzenia Rady Naczelnej Z. R.
S. S.

IW dniu 2 października r. ib. została zwołana 
Rada Naczelna Z. R. S. S. pod przewodnictwem 
tow. Siwika. Komitet Naczelny reprezentowali 
St. Tor. ChrystowskL i Kaikietcik. Setoeteraonual 
tow. Żeskoweki.

Tow. Tor w raeezowem, opartem na cyfrach 
przemówieniu dał sprawozdani© z© staram finanso­
wego i gospodarczego Związku. Najfwiięksao trud­
ności zostały pokonane. Obrót wzmóg! się; gdy 
w lipem wynosił 24,000,000, w sierpniu 40 
fflów, ,to we wrześniu pra‘ikrocayi już sumę 80 jnil- 
jonów marek. Jednocześnie spadają koszty han­
dlów©; w sierpniu wynoszą ona 4,2%, we wirze- 
śoiu 3,4%.

Stprawozdanie z dłaału Hustracyjmogo dal tow. 
Kalkietek.

O pracach w dziale handlowymi mówił -tow. 
CŁtyntowski, a działalność Wydziału Spotecano 
Wychowawczego reterowiał tow. żerkowslci.

(Przyjęto .wniosek, iż .Rada Z. R. S. S. powo­
łuj© tow. Siwika Rroinr&Jtawa, joto czwartego człon­
ka Komdetu Naczelnego w charakterze redaktora 
,,6wv&ta Pracy".

iW sprawie podniesienia udziałów od (koope­
ratyw tichiWisCono podwyższyć wp’aty na udział do 
wysokości 150 nujrek od członka spółdzielni związ­
kowych oraz 75 m aek  od Zw. „Protetairjat''' w 
Kraiko-wi©.

W sprawie opłaty Itetoaoyjurj:
Udkmatano podwyższyć podatek tasfraoyrjliiy o 

100% dla tytóh stowarzyszeń, w których Obrót za 
pteflwsz© półrocze przewyższył dbrót za cały rok 
1020. ^

Celem zfbadainia nowoprojektowanego przez 
Kom. Naczelny rtatwta wyłratiionia została kom&ja 
z St. Kropacza, Źerkowsfeiego i Jasluiłoiwsikiiego, 
mej-ąoa przedstawić sw',oje wnioski na przyszłym 
pojedzeniu Rady Naczelnej.

Zasadnhaa dyskusja jn M a  miejsc© ««d pun­
ktom 5-tym, co do przyjęcia do Związku nowych 
stowarzyszeń. Został prz^jętT wniosek tt. Zhrem- 
by, Jaskułoiwsiki‘ei,7 o i Zerkowsikiewo, Iby mi© prayj- 
moiwBć apóMztelnł, mających mniej, niiż 500 czloin'- 
ków,

W wolnych wnioskaph postemwitoao. alby zjwo- 
,W w BsjWiższym czasie fccmf>e»cj'ę człanków' Re­
dy. Zarządu, pracowmików Związku ce'tom przedy- 
skutow*0ia uprawy goorpdrBTzeigo skoordynowania 
Zw. Centralnych Spółdzielczych,

CYRK

„Włókniarz11. Pod powyższym tytułem zaerę-
lo wychodzić w Lodzi, jako organ Zw. Zaw. Ro- 
bo''.dków i ’ Robotnic przemysłu wlćknkstego, pis­
mo, poświęcone sprawom- zweriku, ja/k rówauod 
ogólnym zadaniom ruchu rob'traraego.

Ostatn o uknżal się pod d*te 17 t>. m. nratmier 
drug' ,,Włókniarza", nawierająty artykuły: Z. Za  ̂
romby — Zamach na podstazrowe prawa raVMPi- 
ei©: F. W. Jowetta- — Pewien pogląd na włjtwęi 
polskiego prsomysłn tkarkitęo (c. d.); Fiaanac 
Związku — pirzez F. K. rubrykę rucha robotaf- 
ezogo — w kraju i zagranicą, Mist 48-go okólnika 
Zarz. Gł. Związku — w rubryce. „Z życia Zwią»- 
Jou‘* toflest umowy, zarrartiej a© Zwsązkien* fsrowmy- 
ełowcóW w sprawie świadczeń na wypadek ehOT©- 
by lub śmierci robetnik*. wyjaśnienia w swiądku 
ae rbiórką na rsecz gtosłujących w Rosji, ores b. 
szeroko poiraklowany dział IrarospandeBeji z ośrod­
ków praęimy.ślu włóknistego.

Numer drugi ^Wlókneasraa" pod«'e poratem H- 
stę składek, złożonych na reeca strajkujących ro- 
boteików <w on. lipcu. Ogólna sama wymieru-omydh 
w pakwi.towianiu ekłrdek wynosi 487,431 m. 50 f. 
Jtoz-eważnia ticaba slv'sdelc wpłynęła od organizacji 
‘Polskiej Partji Socja]:9fycrjn©j, ©r*a od asaregu wy- 
bżtnych jej czlor.ków. Nsywięksaą ofiarę, bo 
100-000 mk. złożył Warazawski O. ,K. R. P. P. S.

WARSZAW* K! 
Br. SI. MrBGzlewski-

B * iś  8  w ie o x . 
WSZE<*HStt?!KTO *Y prooram 14 Htrakcy) 14, 
z udziałem trupy WORTLEYS I TflCiflNU? oraz 

oryginalna tresura koni.

Kronika*
Konfiskata. Z rozporządzenia (komiearfahr rzą­

du poKc.a skonfiskowała Nr. ib mBapiama ,K obr.. 
nik B"j'Jw!any“ z d 23 b rr. w drukami Śzwede- 
K> (Warecka Nr. 9), w redakrli i  administracji 
Pizy ul. Siennej Nr. 18 (s eefeiba Związku Zaw. 
•Rcubotników Prrwinysłu Inti.ov/lancgo) oraz w mie­
szkaniu wydawcy przy ul. Kolejowej Nr, 56.

Delegacja mćodzlejy akademickiej do Ameryki.
Ziwiąze/k Bratnich Pomocy Po-tekiej iMłodeteży Aka- 
demiickiej, chcąc Eaeieśn-ić etosumki z mtedatożą za­
chodnią oraz dążąc do zasilenia swych saczruipfych 
środków iaitensowych, nosi się z zamiarem wysła­
nia delegacji studentów polskich do Ameryki. Ce­
lem t«j delegacji lbędz’e nawiązanie tonfsktu) z mło­
dzieżą i społeczeństwem amerykańsktem, jak rólw- 
ni-eż Łstposaanjia tetetejszej Polotaji z potrzcibami 
naszych uctoełni- i źycim akedorniokiem. Detegaiqja 
ta p-ostwa «ię rówinież o wyrobieni© 3lypea<i'}ów 
dila kotegów, pragnących studjow&ć w Ameryce i 
o zdobyci© furadluszów dla zaB-iłetóa stowarzyszeń 
saurojpoiBOoowych w Potece.

Gcsywiicre ekspedycja ta może być praedmę- 
WEieta przy popanoŁu rządu i spotaewsttetw* i  dla­
tego znajduje się jesfcea w efarz© projeifctu.

Zjawi akademickich Bratnich Pomocy. IW tofi-
ou bielącego •miesiąca- odbędzie się w IWOnie Ogól­
ny »jasd delegatów Bratnioh Pomocy. Będzn.e to 
niejako Łatwiordasniem' i nos/poczęctom Wttirosifcyth 
prac Jlwiązku. Zjazd' zajm'« się rorapatrzcinieim 
spraw 'bieżących, których wiele nasuwa sćę w związ­
ku z riocpoczynsjącym się rokiewł akademickim.

Zjazd1 Wiiteóaki rozfpatray również szereg spraw 
rasadmeryrb. j-»k kwest je nawiązania 'ścisłego kon- 
tailotit między posroz-egó!nenii środwiekaimL oraz 
skoo-ndynowan-lcm akcji samopo.mooowej na wsayst- 
kich ucaetaiach wyższych.

WYPADKI.
TRAGICZNY WYPADEK KOLEJOWY.

Dwoje dzieci pod-ltociągieni.
Terenem strasznego wjpadfeu tol'ejorwieigo był 

pwsejaajftikolejwwy w pobliżu stacji Grodzisk. W 
sóbotę TKiiegłą © godz. 5 i pól po południu grupka 
dzieci płci obojga wracała ae szkoły -powszechnej 
do domu w Grodzisku. Szlaban był zamknięty. Po 
przejściu pociągu z Grodziska w ©Lrcinę Żyrardowa, 
pięcioro dzieci, nie czekając otrwwncia szłalbanu, 
-przeszło pod' nim, -usiłując ,przejść tor. W -tym cza­
sie po drugim terze jechał w przeciwnym kierun­
ku — do stacji Grodzisk — pociąg żyrardowski. 
Praejazdowy Grat i  kilku przechodniów, widząc ja­
dący pociąg, głośneon nawoływaniem ostrzegli dzie­
ci ,przed: grożącem niebez.pL©czeń'3tw©:n. Trój© dzie­
ci, usłucha wiązy ostrzeżeń, cofnęło się, dwoje zaś — 
nie widząc pociągu wskutek zasłonięcia przez 'bud­
kę prsjrzdowego, wbiegło na tor. W tej samej 
chwili nadjechał pociąg, przyczem parowóz całą 
siłą odrzucił dzteci ma bok. Silnie ckrwawion© i nie­
przytomne z  bólu dzieci .przewl'zlomo do szpitala w 
Ż^Tardowie, gdzie stwierdzono, że są to dz'eci 
mieszkaó'Ców Grodziska: 10-l6tnia Zofj,a Jr.ro-zów- 
n-a', córlca zwroitlaicze'go ma diworoi! Głównym. k‘óra 
doznała pęknięcia czaszki i potłukła się ogótaie, 
oraz ll-letoii iMarjam Wetsołowski, syn dczorcy wię­
zienia w Grodzisku (wstrząźmien:© mózgu, rana 'na 
lewtej skroini i ogólne potłuczeniei). YYcaoraj w po­
łudnie JarosEówna zmarła. Zaizmaezyć msJeży, f© w 
l-iczbte dz’poi. które usłuchały ostrzieżed i cofnęły 
się, -był i 8-letai brat zabitej Jarossówny.

Wypadek samocliodowy. I zmawtu wskutek jaz­
dy pijanego szofera, zdarzył się wypadek, który 
raógliby pociągnąć za so'bą kilka ofiar. Pray Zbi’gu 
ul. Żórawiej i Kruczej samochód -wojskowy nr. 2288 
z I dyon-u wojsk samochodow'ych cmbulatobjuim mi- 
'nisterjum spraw wojskowych. (Czerniakowska 194) 
niijechst na powóz prywatny, w którym jechały pp. 
Marjia i Zofj-a Loosiow (Piękna Nr. 39). Skutkiem 
zderzenia resory samochodu złączyły się z resora­
mi powozu1 i mimo to pijany szofer pędził dalej. 
Pasażerki w popłochu wyskoczyły podczas jazdy, 
lecz nie odniosły szwanku. Widząc to przechodzący 
wówczas st. posterunkowy 13-go komiearjatn, Stęp. 
lawski, wskoczył do samochodu i dopiero przy ro­
gu ul. Brackiej i Żórawiej przemocą Bmubił szofera 
do zatrzymania samochodu. Woźnica powozu, Woj­
ciech Jaworski, (Prosta 28) spsdf z kozia i potłukł 
się ogóliie. Powóz częściowo rozbity. Pijanego Szo­
fera, -kaprala Wac'awa Dztwianiowak^ego, artszto- 
wuao i odprowadzono do komendy kuj#!a.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Tosca", jufro .JPaln Twwir- 

dowiski".
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Dzieje Ba­

lonu*.
Teatr Reduta. Dziś ,jWojna i miłeść". jutro 

, jPrzech odzr'©rt‘‘.
Teatr Polaki. Dziś i jutro „Chory ■ uwjwnta".
Teatr Mały. Dziś „Koncert * Babra.

Tygodniow e pism o socja listyczn e

od (5 ftSapca r« b. wsyohodzi pod radakoj^s  
K, C z a p iń sk ie g o , I. O a sz y ń sk ie g o , T. HoJótwki, !VJ. łtiecUziaikowa  

fik ieg o , S t. P o sn e r a  i Z .  Z arem by.
U k aza ł alę N r. -42 I z a w ie r a :

B. Z lem ięck i, „Wolność pracy“ i jej obrońcy. T. S z r e n ia w a . Z dziedziny myśli I nauki. S ta ­
n is ła w  IPcisne!*. Muzea Wojny. A. K ie rsk i. „Numerus clausus" I warunki pracy naukowej w Pol­
sce. K. Irzy k o w sk i. Ze studjów chemicznych (c. d.). T. K—c c . Przegląd polityki zagranicznej.

Książki i wydawnictwa Książki nadesłane.
W aru n k i p r e n u m e r a ty  od fi kwietnia r. b. Miesięcznie w kra|u z przesyłką 150 mk., 

Kwartalnie 4(X mk., Zagranicą podwójnie; w fimervce półrocznie 1 dolara: Cena numeru pojedyńcze- 
gc- 40 mk. Zadać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R ećz  k c ja  i A tm tn h n ra fe ju : Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 1C—3 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzień 12— 1 pp. 
PS. Numer okazowy .Trybuny” wysyta sią po nadesłaniu adresu.

n a  F o k  1 9 2 2 .
Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól­

na VI)'. Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in­
stytucje robotnicze uprasza się' o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu.

O g ło sze n ia  r ó w n ie ż  p rzy jm u je  K s ię g a r n ia  i^obotnioza*

2E1Y

9 9 s s i y s ! t v  B ą l r e w s k i
O g ro d n ik - r iB n is ta

Warszawa, Al. Ujazdowska 6|8, 
m. 12. Wykonywa pleny parków 

1 ogrodów.
O k a z j a ! ! !  f t la b S o

rozmaite w wdelkim wyborze wy­
przedaję najtaniejl Uwaga! Szpi 

talna 4 „Juijan".

S k ó r y
n a j t a n i e j  m o żn a  kujiló

Hartownia Cliiieltiittilia
Ż ń ra w ia  N r. 29 , t s l .  277.87.

sztuczne w zlocie 1 kau­
czuku. Mostki, korony Ce 

ny przystępne. Zakład dentystycz­
ny IB ia rsz a lk o w a k a  liS — 3,

T E K A iZ -¥E N fY 7tT “
E. RIEEHSO^

Zęby sztuczne, korony, mostki, 
plomby. W o lsk a  34—& U piętro.
M S TP i l l  IV na ubrania, kostju- 
I hI I iI M I  my, palta itp. pole­
ca po cenach przystępnych Skład 
S u k n a ,  Mieczysław Ciepichatl. 
S-to Krzyska 27.
iiotflfięlu wetalane na ubrania 
|ylu!i.'ibi| męskie I damskie po 
cenach fabrycznych hurtowo-de 
talicznle. 8. S i p o  ws ki i S-ka, 
Chmielna 49, tel. 242 93.
r.j!;r in kostjumy, palta i bluzki 
rllPIK  wykonywa tanio i szyb­
ko. Zawadzka, Leszno 91, m !ś5b.

ijlśe Irśi!
S X K Y C S a ,

K O S T J U M Y ,
s p a m i e ,

F U  i R A ,
w wielkim wyborz* poleca 

MAGAZYN

24-3 .
sprzedania. Chłodna

Hoża 64, tal. 12171.

lecznica zębów — 
-otwarta także nie­

dziela—dyżury 4—6. Ceny przy­
stępne. ____

ihRuSZŁilhl ilttUtinil.

JiOllO POLiiiir

K3L8HSUE

’r!5 ił i!f*I PaHa. kurtki, kożusz- 
diSilUljf ki. f u t r a ,  bekiesze,fi

burki, wielki wybór, ceny fabry­
czne, hurt, detal. Sipowski t S-ka 
Chmielna 49, tel. 242-93.
RtnhV wle* tiat o H. W alów- 

f tk ie j z domu Bernard, 
która w 1914 r. pracowała jako 
siostra miłosierdzia w rosyjskim 
Czeiwonym Krzyżu i Jakoby zgi- 
nęła pod V/itebsklem, zechce za­
wiadomić S. Walewskiego w Woł- 
kowysku z. grodzleńsk. ul. Kole­
jowa Nę 81.
JniflSł dowód osobisty Ireny 
*S('aQl. Goldberżanki L. 1893.

- « »  KII ZNI10 HE
Jan Gro­
dzieński i 

S-ka, Warszawa. Marszałkowska 
95, tel. 231*66, Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17. tel. 34-8U. Poleca ______

to-
■........   wa­

ry, cukry, czekoladą: kooperaty 
nom, sklepom najtaniej poleca 
„Zródlo Polskie” Jan Grodzień­
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

= = ”  1ASIELA0E ŁST
i skrzynkach poleca „Źródło Pol­
skie" Jan Grodzieński i S-ka, Mar- 

i S z a tk o w s k a  95, tel. 231-66.______

UW. HI, KISZE 
FASOLE H O!. S 7 ? . ‘. S
„Zródlo Polskie” Jan Grodzień­
ski i S-ka, ul. Marszałkowska S5,
tel. 231-66._________

S S S  MYflłi do prania 
H rJŁ il | toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca „Źródło Polskie” Jan Gro­
dzieński I S-ka, Marszałkowska 
95. tel. 231-66.

= = =  S M . OLEJE.mim, cENEm. sa
Polskie’ Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tal. 231-66.

Kedtukior nawsetaj dr. Feliks P erl Ke4. tfpowiftdauJiiur Brea. Olechnowica- Odbito w druk. ..RoDotaika". War*oka 7. 'Wydawca: Na<*. P. P. S


